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Osma lista zdobYl 
, 

CO pr •• m • 
Jeszcze 400 Czytelników "Expressu" pczekuje ~wei kolei, by zdobyć bezpłatne premje! 

Dziś winni zjawić się w administracji naszej wszyscy Czytelnicy 
"Expressu", wymienieni w trzeciej liście zdobywców premjio 

W dniu wcz~rajsz~ następujące bez 10 KILO ft1"KI PO 5 RUaD CUKRU-
t'Atc:..tne premje p.adły na naszych €zytel 

wzY.tł ~. CISZYŃSl\l JAN, Chłodna 14 
n~kqw: 

PP.: Janaszczak Józefa, 1ażmlerza 19 
pomański Aleks~nder, Kopernika 39 
Ruda Tomasz, M.alinowa 9 

10 KURCY VJ~GbR 
o~zymal ~. SlPIKOWSl,I WLAnY
SU W9 ul. Smugowa 10 

PO J ti(łlRCu WęGLA 
otrzYmali Pih: 

fryde Lucyna, Zakatn:" 57 
tęgockI Konstanty, T ... rgowa 51 
Sot{Otowskl Jan, Rn!ridńslm 100 
'Grinszpan J'r1., Ce'; ... Jnrana 71 
Fałłc!;tcr KarcI, S~n:sa Pabianicka 24 

Szulc Gwido, Kiliuskiego 171 
M-ilIer Włodzimier,z, KiUńskiego 1~2 
Drzewiedd Klemens, Lipowa S 
Szymański Antoni, Towarowa 8 
Weicbert Bnda, Abramowskiego 41 
Chojnacka ~arsa, Zachodnia 24 
'EhrHch Gabrjel, WólczańsKa 79 
Suchy Prańciszek, 6-go Sierpnia 22 
Czaią Krl'styna, Fijafkowska 17 
Kamiński Miecz., Lagiewnicka 30 

Rozenowiczówna H., Nowom~ska 1'( . . 
Jarosińska Wil~toria, Cywera 7 
Sztebe! Jerzy, 6-gQ SierpnJa 18 
Włosianek Józef, Piramowlcza 10 
Wieczorek Wacław, ~f '. ', ,, 23 
Olejniczak Teofil. Rado~~~z 4 
Kac Juljau, S~enkiewicza 20 
Lewi Jó~ef, Sląska 92 ~ 
Lejzerowłcz AdeJa, Pańska 33 
Wasilewski Leopoid. Cetliełpia~a 23 
Fry~Jman H., piotrkowska 61 
Starczewska Anna, Targowa 47 
Sroczyńska Stan., Piotr~owska 6 
Pipczyóski Pranciszek~ Cboiny, Grzy 

Ilowska Z3 . 
t' , ,;, 

Kazimicrezak M~ Przędzalniana ~3 
Dudek \V(ad.~ PrzędZalnrana 59 
Muszyński Jan, 6grodowa 28 
Niedzielski Jan, Szosa Pabianicka 51 
Juszczak B., t,onstantynowska 130 
Menge Jul1usz, Skorupki 11 
Stępiń&ka Maria, Radwańska 32 
Wentland Helena, Kąrolew, Wiłeń-

~ka 5-7 
Pośpiecb LudWik, l"il~istracka 14 
Grycz}:óski Pranciszek, Główną 26 
Wężyk Piotr, Nowpzarzewska 58 
Chrzanowski' Józef, 28 p. Strzelców 

Kaniowskich 34 
Gicbon Mieczysław, Szara 10 
Łukasiewicz Br.,. Piotrkow§~a a~o 
Kuperman Sz!ama, Rzgowską 4 
5zymaps!<a A.. Sienkiewicza 64 
I(ulikowska M .. Kon~tantynowską 28 
Lenart Marianna. Roldcińska 103 

PO 3 KlltO (tj~KI 
Pp.: Pudlarz Józef, Piwna 42 
Piotrkowski K., Baluty, Zielona 11 
Hajduk Józef, Pusta 34 
Nyrcnberżanka C., Sienkiewicza 83 
ZIem ba Józef, RokJcińska 95 
Wapszko Andrzej, Andrzeja 11 
labawski Jan, Piotrkowska 200 
Madęjak Wład., Ro!dci(lSka 42 
Grzegorzewskl Antoni. Zgierz 
Jankowski Zyg."., Babity, l(rółka I7 

Epsteinowa Ludwil{a. Nawrot 11 
Cieślak AntonI, Rok~cińska 12 
M,yśHn Aleksander, Główna 57 
Borzekoszka EmU1a, pomorska 6 
Poswolski Nli!eczl'sław, Pańska 27 
Basiński T .• Stara Cegielniami 66 
Jaroszewicz Czesław, Pusta 5 
.M.atz NataIja, fabryczna 3 
AHszylerówq3 Maria, O~ówna 41 
GtazQwski B., Stacja Łódź Pabr. 
Mądra Apotoma, Targowa 51 

Rychtcr Zygmunt, Franciszkańska 66 
Rosińskl Eugenjusz, Rzgowska 35 
Gutenberg Ll!b~, AleksandrQwska 28 
Prydm~n Szaja, Pieprzowa 19 
Lelokin Mikołai. Abramowskiego 28 
Bernowicz Leonard, Główna 24 
Cbojnac~f Moryc, 19lerska 12 
Zawadz!d Józef, Piotrkowska 64 

f O 2 KILO CUK U 
Pp.: Altcr Adehl, An~rzela 9 
Zasadzitilska Marla, Młynarska 22 
Luczka JÓZC1, Piotrkowska 92 
Karphiska Cz., Przędzalniana 12 
Duk Stefan, Zagainikowa 81 
Mi'siak Mar!auna, 28 p. Strzelców J(a 

niowskkh 8 

, 

Pawlicki Jan. Rzgowsk~ 47 
Radzhiski Mieczysław, KiIińsklego 93 

Saracbmanow Michał, Główna 62 
Goldberg Cit., Zawadzka 11 

'0"'.· 

- OQ świetnie włada. !~zy~ami!_ 
Zna angiclsk;i. francuski, memiec~ hlisi/-

• - o s·ę D3Zy;wa pec •• - ap a? .em _ A. esperaJlto?_ T ~ b' Z ł"l ,. pański ... 
juz 50 złoto za obIady na cały tydzieu !... _ Phi !... Włada nim lak rqdowity 

cl3perantysta l .• 

/ 

Labentdzkl Wlad., Karola 3 
Lewkowlcz Jakób, 6-g0 Słe1"PJńa ~ 
13aumgart August, 28 Po Strzelców 

Kan.ipwskicb 49 

Tłomakowska J .. S~taI, RacJogoszc.ł 
Arnd A., W ólczańska U9 

Błaszczyńska Antonina, ()grodowa Zł 
Woslk Bolesław, Roklclńska 35 

TurleJsb Bronłsł .. Aleksandrowlka 58 
Orlnberg SaIIa, Nowocer;JełDłaml 38. 

ydavlanlB pramlł. 
W 4tt1a dzłslel~ym od gOth. 7 ł pół 

wteczorem do gOOz. 'wlecz. AdminI
stracJa ,.Expressu" (Plotrkol'ska 49) 
wejście od ulicy) wy<ławać będzie bez 
płatne premje żYwnościowe Cz}rtelol .. 
kom ,.Expressu", wymlcołonym w trz.e
ciej Itście zdoJ>Y'\Vc6w. 

Pierwszego dnia wydano bezpłatne 
premJe 35 Czytelnikom, którzy zgłosiJł 
się na ogólną liste 100. Og9łem lV}'dano 
bonów Da ' 

66 korcy węgła 
77 kUo mąkł 
61 kJJo cukni (faryny) 

Godni naśladowania. 
P. Jakób Lewak ze n-eJ zdobytej 

bezpłatnej prendl 10 kqrey' wegla oddał 
na rzecz bezrobotnycb 1 korzec węgla. 

dJMiMA@N. 

Załoga "Antinei" ura
towana. 

w walce z żywiołem zginęło 
2 bohałeróVl_ 

NowY Jork. 28 stycznia. 
Radio depesza wystana ze statku a

rheryka(lsk.!ego .. RoQsevelt" donosi. że 
zat"Oga tego statku wyratowala 12-tu 
ludzi ~ załogi rozbitego skutkiiCm burzY 
parOWCa angielsk~e~o "Antilnea". 

"Roosevelt" PO uspokojeniu sic bu~ 
rzy usiłować będzie przYjść z pomoca 
pozostałej części załogi, ztożonej z ka
pitana statku i 12-tu marynarzy. 

\V cz-asie niesienia pomocy statek a .. 
mery:m((ski stracił dwuch Judzi ze swej 
za tog. Zatondo pizytem 5 szalup ratup 
kO\vYC'1. 

Nowy Jork. 28 stvczn~a. 
Rad:io depesza nadana przez statek 

. tzoosevelt" donosi. ;::e zdobno wyrato
wać pO'lQ;<;talych 13 ludzi z zato~ .• ;\n~ 

, tinea". 



1f v !"" ~ F c' ~ '''i'' r- r'7 n u 1\ ' V ---------

Ozł~!d od\vadze pHotÓ\V uchron~ono statki od niechybn.ej zagłady. 
Oddawna nie notowano tak nag-tych, I podróży, wyczerpaty s'ię powoli; próbo dodo,vej śmierci przymusowych więź

(;lk obecnie skoków temperatury, która wano rato\vać siG z ciężkich opresji niów. 
w pewnych okolicach zmienia się nko- pny pomocy nart - było to jednak Akcja ta zaslu~t1je na specjalne uzna 
lIlai,. dnia na dzień, 'wyrządzając pl'zy- ró\vnież przedsięwzięcie cOllajmniej rv- nic i podziw cat2l1:0 świata. bow.iem jest 
tein różne niemUe niespodzianki. Ofiarą zykowne i niepewne, chociażby dluŁerro, to bohaterst\vo niełada, jdeli się zwła
takiej kapryśnej aury padło niedawno że lód zamarzał nierówl1o, tworząc nie- szcza weźmie pod uwagę, że nadeJ ob
.20 okrętów, przeważnie niemieckich, raz bardzo pokaźne wyniosłości. fite opady śnieżne i zawieje, czynią w 
lr~?r~. ~ostaty się w pulapkę w Zatoce To też nieomal w;;:zyscy potracili już takach warunkach atmosferycznych lot 
F.m:KJeJ.. , ' nadzieję i w chwili. kj'edy każderrlU ~da- bardzo uciążliwym ! niebezpiecznym, [, 

Zas!wczy! Je tam nag-le l1lez;vykle Sil walo się, że los jeg-o jest przesądzony- gdyż mgły utrudniają orjentację, oraz 
ny rnr~z, .ścIął wody. w przecIągu ?ar- przysz~v niespodz,jewanie z pomocą fiń- "\vyhór miejsca do lądowania. . I 

Kobieta morderca. ' 

dzo kr.otkicgo czasu I otoczył statki ?l- skie samoloty. które podjęły się dos tar- W każdym razie piloci fińscy doko-
t~'Zymlm .zlo,do~~CI~rY:n, wale!TI'-;- ~lkt c~yĆ po~y:vienia ~agrożon'ym st,atk0f!1' nali ~weg'o, a wyzwolić może uwięzione Leokadia łteumanowa, kt6ra za-
n:e s'po~zlev,. al "Ię takiieJ orygmameJ, a Nie zwazaJac na melada mebezpleczen- statkI tylko ta sama przyroda, której . 
m~n:lt~J przerwy w ~r,odze tern bar- stwo. śmiali piloci odbvwaH co . jakiś I niezwyklym kaprysom "zawdz!ęczają" mordowała w bestfalsld sposób 
d~leJ, ze prze c~ły, dztcn p~.n0~ala prze czas brawurowe wyprawy ku lodowe- Dodobny niepożądany wypoczynek v-' prof. Rozena w Berlinie. 
p!ękna po~?da I. me zanosl'Jo SIę zupeł- mu walowi. wyzwalając tern samem od loelowvch okowach. ' 
we na",JaklS nag.rły spadek temperatury; _&n~'f!łI!m}A 4W&W'f ....... ,'2H 
po morzu unosiły się wprawdzie drobne 
kry, ale w znacznej odległości od okrę
tów, które też swobod.nie mogły się po
ruszać, odbywając podróż bez najmnIej 
szych przeszkód. 

Również i w otrzymywanyc.h przez 
załogę raportach radjowych nie było ża 
dnej wzmianki o zatorach lodowych na 
głównych linjach. Szlaki te, gdzie oży
wiony ruch odbywa się nader regularnie 
stanowiąc główny węzeł hantlIu skandy 
uawskie~o byty dntąd zawsze zupełnie 
bezpIeczne. 

Or j(łstYCZne sceny w świątyni szatana 
Dzikie bachanalie nagich ciał wokół jaśniejącego ołtarza. 

Podróż z kaMą godziną była coraz 
bardziej uct~żljwą, bowiem z trudem 
tylko przebijano się po przez atakujące 
~zercgi k1er, które wzrastały, mnożyły 
się i wreszcie poczęły tamować diOgę 
do tego stopnia. że zmuszały okręty do 
znacznego zwolnrenia biegu. Nie ulega
lo najmniejszej wątpliwości, że zacie
śniający się pierścień lodowy uniemo
żliwiał statkom dalszą drogę, bowiem 
me posuwały się niemal wcale. 

A dzieje się to w trzypiętrowym gmachu na jednej ·. z bocznych 
uliczek Paryża. 

Dopiero z nastaniem dnIa zdołano 
zorjentować * w rozmiarach katastrC}
ty, która przeszła wszelkie wyobrate-
nla. Jak daleko sięgnąć było okiem, roz
taczał się kotem wysoki wał lodowy jak 
gdyby raptem, pod wpłyWem jakiejś 
różdżki czarodZlieJskiej śdęly w biegu 
ogromnych rozmiarów bałwany, otacza 
jąc szldl;stym ",ieńcem parowce. Poło
żenie ich było nad wyraz gToźne, gdyż 
posuwające się bryły lodu mogły każdej 
cbwili zm1atdżyć, Je. mczem domki z 
kart. Puszcwno więc w ruch wszystkJie 
maszyny iskrowe, wzYWając rozpaczli
wie pomocy, oraz alarmując statki!, znaj 
dujące si{l w drodze. Pierwszy pospie
szył okręt linjowy ,..Hessen" , płynąc pel 
ną parĄ w kJerunku ~m21.r'tlliętej strefy. 
Tymczasem wal lodowy ciągle silę roz
szerzaŁ. zajmll.t~c większe przestrzenie 
morza. 

Z wielkim Lnldem lld.alO się wreszci.e 
parowcowi dotrzeć do miejsca, gdz.ie 
stoslmkowo zamarznięty pas wydawał 
się najwęższym, Niestety wszelk1Fe sta
rania. podjęte przez załogę, aby uczynić 
wyłom w tej warstWIie spełzły na m
czem, to też po bezowocnych próbach 
pona wianych kidkakrottlie -;- okręt :z:a
'wrócit 

Nie był to ciężki sen, zesłany przez 
złego demona, ani zjawisko rozszala
łej fantazji. Ni-e. była to godzina oso
bliwej rzeczywistości, dziwne przeżv
cie. które pozostawiło we mnie nieza
tarte wspomnienre. 

Począte!';: brzmi, jak rozdzial z po
wieści .. schodów kuchennych", koniec 
- jak urywek z pism markiza de Sade, 
a całość Jest Ja kbv opowieścią powsta
łą w wYobraźni fantasty. 

W jaki sposób dostałem się do tel 
ukrytej świątyni szatana. w której tłum 
historycznych ludzi. diabelskich meż· 
czyzn i kobiet, odprawiał swe szalone 
orgje 

Brama do tych cudów - nie otwiera 
się przed każdym przybyszem, Moim 
przewodnikiem była stara książka: 

"Szatan ł czarna maida" • 
która wpadła mi do rąk - w jednej z 
najwiekszych bibljotek Paryża. 

Zawierała ona obrazy kultu diabla 
w starym Pary-łn Mustracie osobliwych 
cer'emonji, które można porównać z ma
lowidłami muzeum erotycznego w Nc
apoltL 

Anonimowy autor, któTy opisywał 
te dokumenty dznwacznej kultury. uwa 
żal za stosowne dodać, że artysta, ictó 
nr sam należał do 

sekty kultu szatana. 
przedstawił wszystko z niezwYkłą do-
kładnością. Ił 

Ody zwracałem tą książkę kierow
nikowi bibljoteki, z którym bylem za
przyjaźniony, zauważyłem. te cały ten 
kult szatana jest chyba \Vkrótce potem, zjawita się na miej-

6CU wypadku eskadra tamaczy lodów, 
zaopatrzona we wszystkie potrzebne wyrnyslem wyhuJałej fantazji. 
przyrządy i natychmiast przystąpib do Uczony brbijotekarz. zapewnił mnie, 
akcji ratunl<owej. W kilku punktach za- że się mylę: 
::zęto równocześnie nacierać na zbiite - Może - rzekłem - za czasów 

- Stanie s1.ę według pana życzenia, 
- rzeki w końcu. Będzie pan obecny 
na czarnej mszy, Postaram się o bilet 
wstępu dla pana. 

Oznaczyliśmy dzień spotkania i roz
staliśmy się. 

Po ośmiu dnrac.h nastąpiło spotkanie 
w kawiarni Vi pobliżu Saint-Martiu. 

Przed domem stało małe czer'wone 
auto, okna jego były z obu stron szczel 
nIe zasłonlęte. 

- Adree!l panu nie powiem - rzekł 
mój przewodnik. - Niledyskrecja może 
się stać niebezpieczna dla cztonków 
loży. Po raz pierwszy, od wielu lat, 
człowiek obcy w dodatku dziennikarz, 
przestępuje te progi. 

Jechaliśmy może dwadzieścia minut. 
Auto zatrzymało się przed 

łrzypietrowym domem. 
na jakilejś bocznej. źle oświetlonej uliez 
ce. Szerokimi schodami weszliśmy ' na 
pierwsze p~ętro. 

Mój' przewodnik zadzwonił. poczem 
jakiś stary człowiek otworzył drz\iJi. 
Biibljotekarz szepnął mu kilka 8Ió",,' -na 
ucho, drzwi zamR:nęły się. byliśmy 

w świątyni szatana. 

Duża stojąca lampa, tzucafa skąpe 
czerwone światło wokół ókrądęj sali. 
W nieprzyjemnyrn mroku. dziataj~cy11.l 
gorzej jeszcze. niż śmiertelna -cisza, ktć 
ra zapanowała PO naszym \ve.iściu
naliczyłem ze dwadzieścja osób, stoją
cych doleoła podwyższenia. 

Po pięciu minutach zabrzmiał donoś
ńy glos dzwonka i nagle zalśhiły !liezE
czone .elektryczne ample. które oświe
tliły arenę 

up10rnei ceremoflii~ 
masy, które jednakże mimo Silnych ude Ludwika XV. na dworze pani POrlma- W środku sali wznosił się c~~n"G
r~:ń nie cli~iały się rozstopować. Przez I dour, istniało tCliernne stowc''''?T"c:zel1!~ llym aksamitem na!~ryty oHarz, !la któ 
kI'.!(~ ,)~odzm starano s~ę nadaremnie te~o rodzaju. \Vówczas uy!o w mo·, rym leżała 

. ~rz~~llc twa~9ą pOWłoko lodową, wszak dzie, narzucanie mistycznego płaszczy- na"a kobieta. 
'!~? Jej ~~~l.l~qsc b,yla tak znr:czna: - a r?- k? -- na wyuzdane orrrje. Udawano.', . ,'" r ,._, 

\\ no~zesmc mrlJZ t~k i?otf;'ZIlY, ze ledWIe SIę pod opiekę Belscbuba. bo\v!em Dud I . ~CJ .. ~locI~te ~OZ?:.sz,~zone :- L~~ _opa-
, 'l.i'?blOnOZ trudem, 3akI'" _wvlo!1l--n~l tyclJ I jCfTo ~l<rzydt;.::mi wód sie be i:karnir. da(\., aL ll~ p~~! Ol!ę, :v :y~lą~a ł~. J~ k po-

n1w.st zamarzał, TIleom~l \v oczach! _ re ._, (Y~azona wc SJJle. N,l lel nłerO;;1 I,h,<.;",-

A tu tyml z,'sem z nkrctów wolano l 
",'ciąż o pomoc, śla,c Hsra\\'iczne f.:nwa- , 
ły clcI{tr~'czne ! rakiet~l, ldÓ!"e rozsYPY-1 L 
\'.'<11y mig-ot1i\ 'ym deszczem iskier i d' 
\1,.Ś~·ĆJ.za!Ja:hjącej wc~esllej HOCy Zimo-I, . 
~,l!], os'\·1ett,~'.T T)raC~ ~a!TlaCZ\" lcdu. DJ 

\.\'szystkic .i'.;d!lal~ y,-\' S Ił U SP2lil\' ll;~ i:ÓI 
P,lil2WCC, gdy;: nh.: 1110rL'\\,,'110 ~Uli ,kdj1~i I SL 

JrOgl, IH:,·r z J.nórQ.mOf.':·I"b".'. S.k;: O''i.:-l'ty I h 
y·/r,łr . .: i"~lC z (~J;rL1hl':ch \\<ę?Ó\\', ;\ !rvł'v' 
<"~;; iaktj.'c"p;e r.ir'!:,{ł.-, ("'''';' i)l)r;' r!'-"<" l 
... l' ~ .... ~ ~~-:'. , ...... ; ....... _l'. •• • '- .. " • .J • ~ ) ... ""\. : I~. i • I. I 

.~ \\'. Lf~O _,.lnJI!.a, l.',ąvl;~J n,)2',\'}' o Z~i~:lr.'1 
n,eustC:ll lP"() z t(,,-,-O 1- '~\r,,{jll 1'''1·-''''--' ' 

.- ",- ~,,'- ",_1,_ ", "--!' UJ 
\Ye~ro I1Clnięcb -- POCZ'lł rn(;r:: żać 1J~I'I:t 111, 

, Zapasy żynlOści nic?b~-t obfite, ho- i de 
WIcm ~t::!tki n~c przewldywnły dalszej l zd 

, . 

pił do o.ttarza, a zaczęła sie osobliw3 
ceremonja. Z jakiejś niszY dochodzih:: 

przvtłu'""tioue dźwięki Of!;1;311ÓW. 

Dwaj mnisi, mi,nistranci szatahsk~c· 
go księdza, polożyli otwartą księg-ę na 
zywyołtarz. 

\V tej chwili zabrzmiał hymn sza 
tański, śpiewany przez chór fanatyków 
..Gloria Satani in profundis, cOl..ina ir,· 
ferorum" . . Niech bedzJe pochwalo;lY 
szatan. pan ciemności. . 

Z dziesięć lub dwanaście razvp(.l· 
wtórzyl chór tę strofę. potem iabrz· 
miał koniec; .. Domine T cnebrarum, ąui 
,?pressus. Ilunc ressur~es", (O ksiązc 
ci,emności, ty który po twoim upadku 
znów pO'wstajesz n. . 

Światło reflektora padJo teraz. n~ 
boczną ścianę sali. oświetlifo . jaskrawe 
olbrzymie malo\ddla. przcdsta\\'lająće 

orgiastyczne sceny miłosne. 
powstałe w jakie.iś chorei wyobraźnI 
Gdy przebrzmiały ostatnie tonyor~a· 
nów, ksiądz podniósł w ~órc, pog-r::tźQ
rią w magnetycznym . śnic •. kob:,dę r o. ' 
znajmj~, zwracając się do swvch IHlep· 
tów. że zaczyna si-ę demoniczna ofiara. 
Gwałtownym ruchem zrzucił z s;'ebi{; 
płaszcz 

i stanął nagi. 
naprzedw krzyczących i Wyjących \Yl' 
znawców szatana. 

Mn1si i mniszki poszli za' jeg-o przy~ 
kładem. zrzucHi czarne szaty. i 'z::tciął 
się dziki, 'szalony taniec \~ ... okól ołtarza. 

Zgaszono kandelabry; woń egzotyCZ 
nych perium i kadzideł napełniała 00-
wietrze i powiększałą. do maksimum 
naprężenie nerwów. Dokoła szakli Oi)(o 
ta(lcv. 

dzika oTSQa rozpętanych zmysł6w •• 
OpuśCiliśmy nisze, z której w milczi' 

n~u przy~dądaliśmy się ' cZHm~j • mszy 
Głucho zatrzasnęła się za nami ciężka 
brama tajemniczego domu . 

Os\vobodzeni od duszącej zmor~ 
odetchnęliśmy z rozkoszą ŚWiCŻYl11 po· 
wietrzem, 

iłOWI antytoKsyny. 
Szef oddziału weterynaryJnego przy łnstyto· 

'e Pasteura w Oarcllcs, p. RamOli zawllldo.inll 
liademję Nauk o odkryciu antytoksyny przed" 
;zcowl, upewniającei odporność na Zl!flu:el: 
~j choroby., a nie wywolulącej ż~dnej s:~;lwdJl· 

,'el reakcji. p, R1lmoll niedawno odkrył <;zcz<;:o 
,Ionkę -'przedw dvll:erjl. jakkolwlel'i: nie opubl!· 
:owal dotycbczas ,vsZ}'stki~h w: .. nik6w badmi u' 
!alo mu się również Uz}'s!urć antytoksyn\; prze
lwko ty!usowl, Oble antytoksyny mogli by~ 
lczepione równocześnie, nie wywołu1ąc w ot'
;mJimle tadt'ydl nicbezp.lecZDych skutków bl!:-
Dmpłlł(3cji. . -. 
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Kaprysy amerykańskich miliarderów. 

--:0:-' ... 

Vanderbild stara się o posadę gońca ban
kowego, a RockefeUer był buchalterem· 

· i korespondentem. 
---.:0::--.... 

I 

John.Mac Devitt doszedł do wniosku, że rozkosze 
bogactwa nie dają zbyt wiele radości, powodują na

tonliast zaburzenia żołądkowe. 
Vfaljam Vanderbild, posiadacz kilkU-, Znane są także wybryki krańcowo 

lni1jOQ,owej fortuny (w dolarach) zglo~U odwrotne. Jeszcz~ przed wojną l!ór? 
prośbę o otrzYmanie miejsca nik, nazwIskiem John - Mac Devitt. za-

gońca bankowego. oszczędziwszy 15.000 dolarów, zaprag-
Itracuje z zapałem. co mu nie przeszka nął zakosztować 
dza wieczorem odjeżdżać wspaniałym bodaj przez Jeden dzień rozkoszY Żlrcła 
autem do podmiejskiej swej posiadłości nababów ' 
BacQ~ - .fIil, gdziJe prowadzi królewski W towarzystwie leka;za i sekretarza 
tryb ZYCla. . . wynajął dla siebie pociąg luksusowy i 

Podobne, fapt~z]e często s~~, zd~r.za- udar się do New-Yorku. 
ją u amerYKanskIch potelltato N fman- Stanął w hotelu. poszedł '10 kaba-
sowych. . 1- 1 • retu. udał się do paru najwspanialszych 

Syn Rockefellera ~yt bUC1!~!tere~ restauracji., gdzi'e raczył szampanem 
ł k?respondeptem. Zadaw~lr:Iał Mę ostrygami i homarami wszystkich ze-
penSją tygO?nIową w ·Wys.O~()SCl. 2q do- branych. 
J~~w. Duzo się r6wnIez mowllo .0 Na drugi dzień 
mlhoperze James· Eads tlow. który S1Ję • • 
stal wyrobnikiem i zarabiał na chleb, obudził SIC bez Jednc!.to centa. 
rąbiąc drzewo i wykonuią'c wszelką Ponieważ dzienniki tozgtosiłv jego 
robotę . przygodę, właścicIel hotelu, w którym 

za dacb nad głową i pożywie~łe. się zatrzymał. zaofiarował mu jeszcze 
Bogaty bardzo .Edg-ar Brown wy- na razie bezpłatną gościnę u siebie. 

.rzekł się' wygód, by jąć się najciężs~ei Jo~n ~ Mac pe:vittt ni'e żałował roz
pr~cy fizYcznej. Nocował w przytuł- trwonIonych Plemędzy. Doszedł do 
kach lub pod mostami. Ale on mial cel, wniosku, że rozkosze. o których ma-
1:10 któreg;o dążvł a. mianowicIe' rzył, l!ie dały r~u zbyt wie!e radości, a 

cbdał sam zl!:łebić do dna nedze natomIast przYnIosły powazne zaburze~ 
biedaków n.i>a żołądkowe. 

J jednocześnie s]3rawność instytucji do PowrócN więc ze spokojem ao doli 
broczynnych. górnika. 

Studlot parysklBj akadsmji złodzili 
popełnił w ciągu dwu lat 78 kradzieży i włamań. 
.W Józefo'wiG w Czechosłowacji sąd Pracował z zapałem. w ciągu dwu 

przySięgłych skazał na 15 lat więzienia lat popełnił 78 kradndy i włamań. a 
nlejaklego Jana Kowarza. zwa.nego ,.po czynił to tak zręcznie, It uchodziło mu 
ctrachem Czechosłowacji". bezkarnie. Specjalnością Kowarza było 

Jan Kowarz jest synem słynnego uwalnianie się z kajdan. Pięć razy był 
ongi wlamywacza i złodzieja, który spę w ręku poliCji, zawsze jednak uda10 mu 
dzil Z4 lata w więziettiu, matka zaś, rów się zbiec i zmylić ślady. 
niet zlodziejka, odSiaduje obecnie karę, Ostatnio Kowarz bawił Da wystę
skazana przez sąd po ra~ dziewiętnasty pach gOŚCinnych w Polsce ł w RosJt 10 

Jan Kowarz odbył 3-letnie studja w ł wł. eckiej, zatęsknił jednak do ojczyzny. 
paryskiej akademji złodziei l jako 2O-let słusznie rozumiej~ Iż wszędzie dobae 
ol Jnłodzieniec powrócił do ojczyzny. lecz "fi domu najlepiej. 

. a.lVJaatumiezo-erotgezl2j1, 
ty na t.fe zoat2ea .J;raJf10ZiR7!ieID 

Spojrzał na nią tępym wzrokiem, 'jak 
by go ze snu wYrwano. 

- Aha. dobrze - rzekł głucho. 
,Wziął z jej rąk woreczek i szybkim kro 
kiem ze spuszczoną na piersi głową po 
szedł przed siebie. 

Ulica Kielma. Jedno piętrowa brudna 
odrapana kamieniczka. Brama ledwo się 
trzymała na przeżartych rdzą zawia
sach. 

Wszedl w podwórze, potem w óficy 
#tę. Drewnianemi przegnilemi schodami 
dostał się do suteryn. Zaduch nie do 
zniesienia. Nacisnąl klamkę drzwi. SIas
na, pogrążona w mroku izdebka. 

W najciemniejszym krWie dojrzał łóż 
ko. 

37) 

- To ja ... - odparł Józek spokoj
nym głosem, podchodząc do l6tka. 

Trupia bladość pokryła policzki 
Heńki. 

Próbowała ukryć swą śmiertelną 
trWOgę i uśmiechnąć się. 

- Józek? szepnęła, dysz<\c ciężko---. 
Józek? 

- Tak, Heńka, Józek. Przyszedłem 
cię odwiedzić, o zdrowie zapytać. poga 
dać troszeczkę ... Czy źle zrobiłem. 

Mówił tak spokojnie i n~turalnie. 
że przez ciafo tlcńki przeszedł dreszcz 
grozy. 

Znała Rutczaka zbyt dobrze, by nic 
wiedzieć, czcm taka ,.wizyta" pachnie. 
Starała zacho\'vy\\'ać się jednak swo
bodnIe, by nie rozjuszyć 7-wier.lccych in 
sfynktów Józka. 

- Sicdaj... Siadaj ... 
ZrobHa mu mieiscc na ha w'(d7.i łóż· 

W Buenos-AIres -wybuchł pl'zed Idi'ka dn1am1 ....irfeM póIM- WlGh'a:~O( 
uderzenia. pic»"ulflu. Zapal3"V .i~ tc:H1ki wodne, p,..:21'43_113 p 2'?IIr 

l"ozszerzyl !Ssę z błYilłkawlcznat .:qbko6c1ą. 
~ 

"Mów do 
~ mnie eeszcz "-

odpowiada aparat te'lefoniczny, gdy w miesz!{~uliu 
nierna nU,ogo. 

Nowy wynalazek prof. Kowalenkowa . 
Jak donoszą pisma sowieckie, wyn.a~ m.ocy elekt:.romagnetu m. drucie bt.."Z ko:\ 

lazł prof. piotrogrodzkiego instytutu ele ca i pow'..an..a Idę za każdym razem. k' e 
ktroŁechnicznego. J. 1. Kowalen,koV(, a- dy przez telefon tąda się nieobecnego 
parat, który wywoła wielką zmianę w właściciela telefonu.. 
dotychczasowej praktyce telefonicznej, TelełO!lu;EtCY mołe do arnu-ctu mÓo 

Aparat prof. Kowalenkowa pozwa.li wić wszystko co chce. Zapisywanie 00-
bowiem telefonować i wówczas kiedy bywa się mów przy pomocy dwuch elek 
przy telefonie nik~o niema.' tromagnetów na druci~ który prowadzi 

Telefon ten składa się z dwuc:h cę- z gMwnej sieci do Aparatu dopełniająee~ 
ki: ze zwykłego telefonu i z aparatu go. ' . 
uzupełniającego. Do m.ikt-ofonu uzupeł- Eledy abcment powr6d do domu. na 
mającego aparatu moina wypowiedzieć dśnie Itazik dodatkowego aparatu i c::: zdanie Lp. ,.HaDof wWdcle!a to lIłyay reprocIakcję upiaaa. .. drucie. 

Diema w domu jd1i 1*l lUbI. :ty Dnat t-., .. t!:1: ~ Jest za 
esy, proaę .,ktow.e'. piw-, ... jest bez o6ca, aJ. w kat· 

Przy pomocy specjalnego Ul"Ządania dym nu:łc ~~ dłasfi, albawfem jego dłu 
motna dodatkowy telefon przyłączyć do g08ć wynOS! J~ WIorStę· 
centrali. . Gdy drut jat jut We do Bycia. two 

Jdli ktoś tenu: tdefOllU~ adpowia.. rr.y aię pnry ~.tal. prądu .ba
da dodatko:w; ~'l)U4t lud*"" gł~ ł' tcji zgodne. pol. ma~. dUęki 
,.Hallo właśeu:iela telefom1 me.. w do I ~ mib~ waptm ~. 
ma. jdti pa r;ob;c tyczy ~ dykto- Pr&ktJQAia ...,.... .. to ,.. 
waf."*. .,.. BaC'_"'" gu!b.. . -- pti Z4LmW to ~ _Iia, ... priI'f ,... _ ....,. ~ 

--. Dobne- Bantm ~ Nie sbiłłJł .. PiCC8 ładearJC'Cł). Poeząl 
motna narzeb.ć- Dobrze.. srnebat wtr6c1 ~d~ 'Umf 

- A Idzie jest ';twón ~.amt6w. talersy J wtd.ełc6w. 
Do fabryki poS'Zcdł_. Pracę dostał. 'Vyclągnął dtnr.t. Zo1Smolony nóż kl.'l 
Spojrzała na Józka przez zmrtlŻOne chenny 1 spróbował ostrze na paznokciu 

powieki. Otarł go następnie o połę kurtkl i po-
E, pewno o niczem jeszcze nie wie, cząl bawić się nim w rękach. Heńka u

skoro nJe nie mówj - uspokajała się sa- niosła s~ Im rębch. Oblor;d bezgl"Zil~:C".t~ 
lla. Odzyskała zupełną pewność siebie. negu stracha sknyri . jej t-war.!_ Nie 

- A u ciebie co nowego? mogla 'WstrzytI'.ać okrzyku nagłego 
- li ... Jak zwykle_. W ciupie siedzia przera±enia. które ~ owładnęło. Spoj. 

tem. ale się Jakoś wYdostalem... maI na nią z podelbe. Dziki 1!IŚmiech roz 
- W ciupie? - starała się zdziwić, I chyłU mu 'wargi 

Wyszło to jednak bardzo nienaturalnie. . Ledwo przebrzmla.f w powietrzE::: jej 
- Tak. tak - w ciupie - powt6rzyJ okrzyk. był jut przy nlej. 

patrząc przed siebie. I pomyśleć, że to 
przez draniów, łotrów, zdrajców po
dłych .... 

Krew buchnęła na twarz łlmlli. 

- Aha- - zacharczal przy(!nszo-. 
nym przez wścjekł~ć głosem - więc 

to tyś zrobiła... Ty psia du:?zu... ścięr· 

wo.-- Jakto? - wyjąkała. 
_ A no tak _ odparł, patrząc na nią Cofnęła się ku ścianie i zaetonita 

przenikliwym wzrokiem. - Znal~zl się twarz rękami. 
taki zdrajca, który mnie wsypa! przed - .Józek ... co ty_ .• to 1';10 ja ... nie ja ..• 
policją.... Chwycił ją brutalnie za włosy i -wY-

- To się z nim porachuj - postawi wlókł z lóżka ... Mignęła mu przed prze· 
la lieńka wszystko na jedną kartę. s!oniętemi mgłq oczami biel jej cia!a .. 

- \Vł:;l, <nie, \vtaśnie. ... - prZytaI'nal\ Obudziło się w nim zwierzę ... 
Rutczak... Podniecał gO jej krzyk śmiertelne) 

- On pic mnic my~;li ... ~ powtarza j trwogi, a raczej gtuchy charkot, który 
?a sobie w dtl~l:~ I-Ic:~:\a.+ _. ~. .' ~ ./1 'vydobywat się z j(!j gardła ... 

- A co zrobIć ll.:lle.:.y .aLlemu zar«J- ~ /I '6. I t t J' p c , .• . .l~O'-lłll ~('t Tę.)Q, za rzym'l <t rz ~ 
ey? -- rzucIł obOJetnc pyhw!c VI prze~ . '1 . t n . 'l ,. 
t 
.' Cl1Wl ę w pOWIe f/.U, poczem S( '1 <:1 

s rzen. . I . . hl' l 

I
,J' hl ' . t .. prz,;!ru7a32,cą SD'IJr~OSC.!,\ ... 

W chv.rili gdy ... vchodził uniosła się 
tlad łóżkiem postać kobieca - z czarne 
mi rozczochranemi włosami. By ta to 
'Heńka. Więcej nikogo w izdebce nie 
byto. 

- li, ... -- z' sm::... a ~lę mesz ze~ \' n<:,,...,.c nr,'" ,\T(Yr~hif" s'· 1H r 1"""- -le: k'l ~ u s'wych nóg. tze. Przeci: ~arn '.>:iesl... I. "Al, ,,) ~ ,\ 1 .y I ,./-

UsiadŁ, zapalił pap!(;;rosa, zaclo.oCl1ąl I ~ Wiem ... -- odp.:trI ponuro. ,,~ja~r ..... Rutczak zrobU parę krok6w naprzód 
- Kto tam? - upytala Iieńka. wy 

cężaj"c wzrok przed siebłe. 
sle ldll(a razy, poczem rzekł: Złe ogniki btysn~ly w jego oczach. KrzYk i krew buchneb' jednocz-

- No, jak ci Idzie, ł1eńka.-_ ,Podni6sl $lę z lóżka i wolnym krokiem śnie.- \ Dl a.aJ 
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Dziś 
Sensacyjna Premjera! 

Dziś 
Sensacyjna Premjera! 

Fascynujący, dawno oczekiwany film, osnuty na tle rozgłośnej powieści Dumasa p. t. 

• " 
. " (\V i ę Z i e ń t w i e r d z y · d' I f f) 
Wiekopomne dzieło największego romansopisarza francuskiego I zosłało zrealizowane w tym filmie po mistrzowsku r 
Każda rola, każdy szczegół urasta do arcydzieła pod różdżKą genjalnego reżysera, Jakim jest niezrównany EMIL f L yrtN. 

Przepych bajecznej wystawy dotąd W Łodzi niewidziany! 
Obraz ten śledzi si~ z otl!"omne,m l przez chwilę nawet niesłabnącem napięciem I 

W rolach głównych: 

fieuialny John Gilbert tY~Ul~O~~j i Prlepiekna Es t e II a T a y lor :a:z~t~z~::t.częśliWej 

~ONADTQ CZęŚĆ rtystYCZDiI: PONADTO 
Na bogaty i zupełnie nowy program wokalno-taneczny składają się następujące szlagiery: 

Sb- .. ". zwarjowana piosenka w wykonaniu L d .. "'" S l~' be g " lmmymanJ8 - ulubieńca publiczności łódzkiej: . U Willa empo ln50Je o 
Gramo~on -- kilka ch,!il artys~cznej rozJ[~sz)' ze .specj!ll.nif!. prz.1~o-lUdWI·k fnmpOII'U' 'kl' l' Jan'łBa UOlłounka·· l towaneml dekoraCJami sprawią puhlu:znoscl łodzkleJ U ~l'i ~. ł\ D ~ 

Peine d'amour (walc) 
Donkeys trot O::!:!~~:~~ir 

) 
) 

Odtańczy primabalerina teatru "Perskie Oko· 

Maryla Martówna 

. 

Pozatern występy znakomitego komika 
teatru " ,Nowości" w Warszawie Stanisława Wolińskiego piosenkarza 

i monologisty 

tła zakończenie niespodzianka 1?? - Skełch 
w wykonaniu Ludwika Sempolińskiego, fani y Kozłowskiej i Stanisława Wolióskiego 

Początek o godz.. 4-ej p. p. - ~ala Idealnie ogrzana. - Przy fortepianie M. Szymkiewicz. 
Orkiestra symfoniczna pod dyr. L KAI"tTORA. 

Od godziny 4-eJ do 5.30 na seans kinematograficzny cena wszystkich mieJsc zł. 1. 

Oził powt~rzeDie premiery III 

, ,'. .",' '. • . ,.... , • , • -., ...... < ," ... '.... • • f.;'- ~~\ ~ I fi,',. " ~ ~ 

60ldnne IJlttPJ M· k ł· J h 
znakomitego baIytona ł O aJ a a c n o • 

Węgiel 
Dr. med. I nA RATY! Ważne dla Pafll nA RATY! I Zakład tryzierskI ,~ 7.ielnego zaslepcy 

'N plombowanych workach 
z dosŁaw_ do mienka1i, Gwarantowa 0' iatUDek i waga. Punktuahaa do-

BR~n N· !!~::D~upi. ;~!;i~camk~~t: i n:z;~~:.m R~w~f::c!~~~ W;:ł~~~.e m~te~~~y n Jal1uboWI'[l Ogłouen i a drobn·~ ~e~~la~~s~~t~~~a U zap rotegaje cum bieliźniarstwa. przednieJszych ga H. il . .. fabryka "Teka" 
. swoich znajomych System parySki. L6dź. Karola 8 m. 15. IUnkach. i d\\ a tli e, Piobkowslca 10 prab~owI.żnta dblal~!.. 1.l>ÓW, KIngI 14. 

Południowa Nr. 23 Manufakturę, O Zapisy tylko od 12-3 p. p. galanterja białe le' uy ams ... <eJ i :;;a 
telel. 40-26. Ó Galanterię, ~ ____________ towary' etc. po w podwórzu. i męskiej dZie?ne Poznaj Siebił)! atawa. 

JaD Koral 
Dl. KoleJa. 2 (rtv Sieakielirzal fel 45-51 

Dr. med. Dr. med. 

~. KIHmR L ~ry~nl~ki 
Choroby skórne 

Specjalista cborób włosów. wenerycz, 
skórnych l wene. ne i moczopłciowe 
Iyeznyc~ ł włosó", (leczenie światłem 
Gabinet ~lłDt~ena Lampa kwarcowa 
I ŚWiatło-leanlcz~ I promienłall"i 

nl.Piotrkowska lU za:~~~\elina. tu I 
ró~ cwangłellckłe; Telefon Nr. 25-38 

TeL 29-45. PrzyjlJluie od 9-2 
PrzYjmuje: od 8-2 i od 5-8 
I~. Ola pah od· Dl;-pa.6 ·od +=5 
pue1na poczekalnia Dla pań oddzielna 

od 5-łI 00 I poczekalnia, 

•• ' r 

Specjalista chorób '-CI FI ki . cenach przyst .. p. ~trZYl·en·le pan" koszule po .00s'd.ch 
ran. '" S. H E l F E R ~ cenach RabIno Na"eśll·j charakter kó II ol <; nych poleca . ~Wl:Z u S rnyc 'wene· E-o Chustki, f: K PlctrkowsKa 8.:5 dl u oisma swój IUl) za. 

rycZ'ly~b.Leczenle Kapy, S • redY t Kiaiowy" przez specJa\J~tę gie wejście ·lewa 'nteresow. osohy, 
światłem (Lampa BIałe towary. p;- I"towocegielniana Itr. 6 P.otrkowska 70 z Walszawy ()!ICo 225 -akomu:Jllmj: 'mię. 

kwarcow~, "KREDYT"-' fronl, 11 piętfO. ·31 p. Adolfa. cOk, m.esiąc Ul o z. 

1
.0doPdrS5lmUdJeo12g r6~1i!'!t?e~i~~a, D"IUrO nro~ ~h I· l~l·alnn~ XXXX~M 1 __ c_en_a_l_z_ł' __ lpot~::;y o~~~bl~. O~~~i~~as~hs:~::~~~ 

O r ~U U ~ ------1 r I kIł nrekrę ,uią( ym wej- określenie zalet, 
Dr Y O Z Ś· I k lk wad zdolności. • wykonywa wszelkie czynności 2 ~ . . c em "a razy 

Dra. . RO'I· .~n~r szybko I akuratnie. nn nJn ManIcure, oraz ~li~~i~~Z:~b: ~:~~~ przeln~z. poA~~:!~~ 
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Taje niClY lis z za • 
Zwolenniczka spirytyzmu wierzyła, iż ukaże się ~uch jej zmar-

łego męża. 

A tymczasam ukazał SUI żywy nowy mqż .•• 

'Ona: 'Obawiam sIę, te mój bogaty 
~JCzUlek, nie z~odzi się na takiego łęcła 
la'k ty, którf nie .ma anF grQSZ3_ 

On: Głupia ! ..• Jeżeli twój ojciec ure 
tuIuje tu, rachun~i hotelowe, będzie 
biedniejszy odemnie ! ... -

e & 

Dziwna samobójstwo 
kaprala.' . 

J 

Zdrów l wasóJ spożył ko
Jac/q a późnun wypalił 

sob/a w skroń. 
"a froncie nie imała go się kula, 

a jednak od kuU zginął ... 

tónl, 29 stycznia. 
Nocy wczorajszej niewielkie mtesz

kanie przy ul Nawrot 98, które zajmo
wata rodzina filipczaków stało się wi
dbwni,ą krwawej tragedjf. 

Młody, bo liczący lat 24 kapral 28 
pułku strzelców kaniowskich, Antoni 

, t;'illJ>Czak 'pozbawi:l sl~ życia. 
Ponure to '-samobÓjstwo owtarie Jest 

gestą mglą tajemnicy. 
Kapral fi1ipczak' służył w wojsku 

polskim 6 lat. 
Podcz.as 

, wojny z bolszewikami . .. 
'I:t:stąpit 'on do "służby czynnej, jako 
oćhotnik i niedługo potem został wysła
ny na front. 
, \V niszczycielsldnl ogniu ~k spi

sywał się dzielnie. Zawsze szedł śmia 
fo w oglęń niosąc w ofierze sw~ młode 
życie . 

. Kule wraże nie imały go silę wcale, 
bt;lć jest rzeczą wiad0tr:lą, że. los, tak ja
koś zawsze zrządzi, ii 

ludzi odważnych na froncle śmierć 
om1ja. 

Ucichły wojenne buld armat i kara
binów i, źołn.łerże powrócili ~o domów. 

Młodemu Antoniemu 

zasmako~ato 6'cie too.lerskJe" 

Mzostat więc w służbie czynne), Jako ka 
Drał zawodowy. 

, I 

Służylon kolejno w rozmaitych for.-
macjac;h, a wreszcie przydzielony' zo
stal do 28 p. p. 'Strz. Kan. . 

funkcje swoje pełnił on w kompa
nji saperskiej. 

Zawsze' wesół i dowcipny, był lu
biany przez swych towarzyszów broni, 
a i dowódcy pa trzeli nań jak na dzielne 
go żolni erz~. ' 

Sądząc z zewnętrznego wyglądu ka 
orn,la filip czaka, a nawet z jego zacho
wania się nikt ani na chwilę nie mógł 
pr~uszczać. 'że 

pod maską wesołości kn-ią się jakieś 
inne. czarne myśłl. 

LÓDZ, 29 stycznia. 
Tajemnicą Poliszynela jest pewna 

historja z życia łódzkiego, opowiadana 
sobie' obecnje na ucho przez bywalców 
kawiarnianych. 

,Od szeregu lat przy ulicy Wólczań
ski'ej zamieszkuje małżeństwo N. 

Nie bacząc na to, iż pan N. był zna
cznie starszy od swej urodziwej, pełnej 
temperamentu małżonki, pomiędzy parą 
tą nie miały miejsca nrgdy jakiekolwiek 
nieporozumienia lub scysje. 

Pan N.' ulegał wszelkim kaprysom 
swej żony,która lublla bawić się, tań
czyć i ładńie się ubierać. 

W ostatnim roku pan N., któr.ego m
teresy handlowe znacznie się pogor
szyły, tiJe miał już śśrodków na zadość 
uczynienie ,wszystkim kaprysom swej 
żony. 

Pani N. czyniła mu z tego powodu 
niekiedy wyrzuty. 

W tym czasie zaszty w nieJ, zresztą, 
psychi<czne zmiany. 

Zazwyczaj wesola i pełna życia, 
pąni N. przesiadywała godzinami przed 
oknem nie mówiąc do nikogo ani słowa. 

Jedyną jej lekturę w tym czasie sta
nowi,ty, 

wydawnictwa ""f'"tysty czoe 
zarówno popularne, Jak ł ścisłe. nau
kowe. ' 

Pan N .niezadowolony był 'ze zmian, 
jakim uległa jego małżonka. 

Na tym tle wynikaly pOmiędzy nimi 
nawet sprzeczki. 

Pani N., która kochała swego meta 
i gotowa była w wielu wypadkach zre
zygnować ze swych wymagań, ośwlad 
czyta mu, iż nic jej nie może skłonić do 

zaniechania dodekań Bad "wJedzą 
łajelJlrul" • 

W ten sposób państwo N. tyli z s0-

bą przez 1dłka nrlesJęcy na wojennej 
stopie. 

Pewnego <łnła pan N., który oii daw 
na jut cłerpiał na wadę serca, dostał 
silnego ataku ł mimo natychmiastowej 
pomocy zmarł. 

Małżonka jego przejęła • ~rdą 
tą w niezwykły spoSÓb. 

Calemł godzinami bezczynnfe spo
czywając na kanapie, myślała o tern, iż 

mą~ jej zmarł dziękli tym zmartwre
nwrn, których ona była powodem. 

W nocy z}a wiał się jej w snach. Pa
ni N. widziała go zazwyczaj zupełnie 
dokładnie, rozmawłala z nłm i błagała 
go, by • z.ławłł w neczywłstoścl. 

Tego rodsa)a włdzema pnyclunęly 
ją znów do 

dzledzłay DIłIIII: 'brJemnydi, 

Dziedziną tą pani N. przejęła sIę iio Z błeg1em czasu pani N., twler(1zlć 
tego stopnia, i,i organizowała w swem poczęła stanowczo wobec znajomych, it 
mieszkaniu seflnse, które niekiedy u- jest przekonana. ii mąt jej się zjawia. 
wieńczone były ciemneml skutkaml Jaldeż jednak ogarnęło wszystkich 

IWIJA ~JDlt IóWKI 
Jec.hała wczoraj tramwajem Nr. 8. 

NIe ucieknie CI -..: 1ł' nIedzielę fa\ tdobędzłenl 

Z FiLMU DNIA. 

Wkrótce~ 
- WSZYSTKO SIĘ ZMIENI I DOBRZE BĘDZIE, " 
M.OWIŁ MI DRuH SERDECZNY, -
KREDYT Z OOTOWKĄ, JAKBY W L.EGENDZIE, 
ZAWIODĄ TANIEC \VIECZNY. 

- CZY TO SIĘ SPRAWDZI W CI:ERPIEI'ł POWODZI, 
I KIEDY PRZYZNAM CI RACJĘ? • 
- 0, JUŻ N!EDŁUGO! GDY TYLKO \"1 ŁODZI 
UK01'1CZA KANALIZACJĘ.... AS-PIK. . Onegdaj :wleczorem filipczak przy-

gedłdodomu~ośćpóino. ~~~!!!'~t~~~a!~!~!.~s~·~~~~~~-~$!;~.~~~~~~~!~~~~~~~~~~~~~ 

Siadł wraz z rodzeństwem przy sto- skoczyła do alkowy, gdzie znajdowało tej, dena trzymał rewolwer systemu 
te i wesoło gwarząc, zjadł kolację. się łóżko Antoniego. ,.Browning". 
. Chv,.:ilkę j~SZCZl' rozmawia!, poczem Tutaj przedstawił się obecnym stra- Domownicy rzucili się na ratunek, 

llda1 się do alkowy na spoczynek. szny widol\:. który, niestety, 
Rodzfna fiJjpczakó"v rriwnież uło- Na łóżku w samej tylko bieliźnie le- okazał się zbyteczny, 

iyla się do snu. żał Antoni. bO\\iem byt to już trup. 

By ta g-odzina 2-ga w nocy. \Vszyscy 
domownicy pog-rążeni byli w $nie glę
'bokim, gdy nag-Ie rozległ się 

huk wystrzału. 

Zawezwany lekarz pogotowia stwier 
Z prawej skroni wąskim strumieniem 

dził tylko zgon. 
spłyWała krew, Zwłold denata przewieziono do kost 

zalewając pości-el i tworząc wielką czer nicy przy szpitalu WOjskowym. 
. woną kałużę. . Przyczyny rozpaczliwego kroku na 

Cala rodzina zerwała się z łóżek! W prawej dłoru, kurczowo zacłśnie- razie nfe zdołano ustalić. - s -

zdumienie, gdy pewnego Mm OŚWiad
czyła z tajetntUcZ3, mmą znajomym, że 
otrzymała . . 

list od ZIOOrłe&W 

męta., który zawiadomlt Ją. ~ się u 
niej zjawi. 

List ten pokazywała wszystkłl!i.. Był 
pisany rzeczyw'ł.kie charakterem pisma 
jej zmarłego męża.. 

"Nle zapomnialaJ mię clryba. Zn6w 
jestem. pragnę się zjawiĆ 11 debłe właś
nie VI tej chwili, kiedy najbardzłej ci 
mogę być potrzebnym. Pomimo wszy
stko - przyjmiesz mię chyba ,.."... będę 
w pi2\tek o 6 po połudnJu". 

Pod lłstena znajdowało się ~ je} 
męta. . 

Pani N .• ~ ta wfa(!~ 
Wierzyła bowiem a:fezlomnłe, łt spraw 
cbi się to, o czem w snach swych da
gle marzyła, 

W piątek o sz6słeI ubrała się W' snlC· 
nie, którą on lubU najbard.zkj. 

Uśwład,amWa. sobie niesamowitość 
chwflł i, d.rtąc na calem ciele, OC%eki
wala, li z c:femnych. tajemnych poko
Jów rozległego mieszkanła 

.,bał • sytwełb Je! --.. 
I.:ec.z- z:ał:ia zznłal UwoneL 
Drtąe Da calem dełe pani N., Róra 

sama była w deszkanlu, otwarła drzwi 
Przymknęła na chwilę oczy,.. Nie 

śmiała nań spojrze6 bowiem. 

Ody otworzyła po cbwI1ł oczy, z .ust 
jej wydarł si,: okrzYk przesłrachu. .. 

Nie miała bowiem przed sobą zmar. 
tego meta-

Sta1'JakM \ 
obCy me!czyma 

bad~czo spoglądający. 

Przybyły począł mówić coś do niej. 
Pani N. nie słyszała jednak, gdyż 

Itoczyła się Ba podłogę, tracąc 

przytomność. 

Przybyły przeniÓsł ją na kanape. Po 
kilku chwilach panł N. oprzytomp.ial.a.. 

I wówczas wyjaśnUo się wszystko. 
Przybyły był Je! dobrym znajomyId 

z mlodzfe6cczych Czasów. Kilka ty
godni temu 

J)01n'ÓclI z Ameryki 

j kochając jeszcze swą dawną znajoma 
postanowił się z nią zobaczyć. 

Traf chciał, lot maJ charakter pism<t 
łudząco podobny do charakteru pisma 
jej męta, a ró~ 

to samo Imię. 

D1aczego ÓW pan O., nne podał VI 

p.rzysłanym liście swego nazwiska. jest 
kwestia. n1ewyj3Śni:oną. 

Jak twierdzą wtajemniczeni w naj .. 
bliższym czasie ma sJ,ę odbyć ślub po
między młodą wdową panią P., a przy. 
byłym do Łodzi przedstaWiCielem firn 
nowojorskich. panem O. 

VV każdym razie dla każdego prze~ 
konanego z N'olennrka spirytyzmu fakt 
powyższy nie Jest rzeczą banalną. 

Któż zdoła bowiem zbadać tajemll~ 
związek miJędzy dwoma faktaml, kt'r~ 
połączone są jednak ścisłym ogniwc~ 

-lad -

HARUY'~. 
przybywa do Łodzi. 

....... MCt ...... HOWMH. " 
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b(l· obotnej inteligencji 
Ciągli sześcill dni vIydi1!1o bezpłatnie około dwóch tYSięcy obiadów, 

W~zyta SPÓłPiJilcownika "Expr~ss~i' UJ laa1.łodal!łi dla prollłarjuszy, Ul nlunkłBfach. 
L6di, 2'iJ sl;!i'C'lala. I c;zes.1twa naszego znajduje si"ę bodaj, że I rzęsz pracowników intelektualnych są W p'i~ciu salach. w których rozs~a. 

Z kaidY!. n uniem ccra"l.'ńryżej spię-, w najbardziej przyb'ych \v;lrunkach. \,~;elce oplakE:.ne. wiane są szeregi ~tołów, pokrytych b~a., 
{raz się w na.szem rnieśc; .... fala b~zrobo-! materjalnydi, Z tem więk8zcm uznani:em powitać lemi serwetami. otrzymują bezrobotn' 
c~a, a wraz ~~ nią - ra:snie !H/dza 8z,ero-1 Z fun~fJsz,\t h~zrobo:::;a, bczr~botni I należy Pc\vsTa,nj~ kuchni dla be~robot- łpraCOWniCY umyslo\vi ~oźywn,e obiady, 
kich warstw pracowmczych. pracown,cy mteleKtunlm korzystaJą tył' nych pracownrkow umysłowych. Nastrój w~T'0d goścI panUje bardzo 

Jesteśmy 'wiadkami posępnych po- ok w nikrcj cz (~ci, albowiem pobierają Kuchnia taka mieści się w jednym z mity. VV przerwach pomiędzy daniami. 
..:.hodów i demonstracji bezrobotnych, do oni zasq!ld tylko z tytułu akcjj doraźnej. pawilonów w parku Sicl)kkwlicza, tuż bezrobotni inteligenci uprzyjemn"iają 50· 
l11agających się pracy i chleba. Spra\.va zasiłk6\';~ z tvtulu al,cji t1sta- obok bramy wejściowej od uHcy Kiliil- biJe czas rozwiązywandem krzyżówek -j 

Niestety, ani władze państwowe. anr wowej nie.iednokrotni~ zJ1(tjdy"vala od- skiego. czytaniem pism. ' 
komunalne, pomimo nail,epszych ch~ci. dźWię~(.u 8~:-!r l;ządz<'l::;ych i ~l:1\:,('t z~- Jest to ~adny .. \v,idnv i czysty ~ud~~ Obi'ad sldada się z dwóch dań: ZUP:9 
nie mw':t d:lć tym ~rlOdt.l;('Cym zastępom st~1a lUZ UC~W~110n:1\ lc,c~ ,:v ZYCi~ ,veJ-1 n~k. co ,daJe ezęscl~WO ;l:;waranc,Ję. ze i mięsa, do którego dodane są jarzyny. 
orag. . ' . . dz,!'e o,na dOPlerp ~ poczqr!(Jem maJa r. b. n,e ~ęd~l~ tam otlcnylen od ogolnych Przyznać irzeba, że posilek ten może za 

~o SN tyczy Vo"Sparc, ~akie bezrobot- Z TYch wZfnęd6\v losy bezrobotnych zasaa. hlglCny. " dowolnić naiwvbredniejszych smako-
rci otrzymują. to !łłe mogą o~~ zabezpic- szów. " J 

czyć nawet I~.lele!"entar~elSZych po- Dot chczas na cele kuchni obywa-
trzeb bez.rObo~~TC~ l ~chrofiilĆ ~h od gł~ telski iomitet wyasygnował 5000 z~o: 
~u, kt~re!o W1dm0

l 
Cl~gl~ zagląda dv tych, lecz suma ta w miarę możnoscl, 

Ich o~(Aoconych mieSZKano b d . ,: 1 "-
Wobec zastraszającego wzrostu bez- ę Zle ~O"W lę {s~.o~a. . 

fobo0'!ł' fundusze zapomogowe szybko \V ~ląg~, s~escn~ Ól!l wydano og6tem 
topIlleją. okoto.., tYSlęCY obiadowo 

Mamy obecr6e w Lxb:J. ponad ptęć- Kos~ta jednego obiadu obliczone, s~ 
dziesi!ąt tYsUJęcy pozbawionych pracy, a na 72 gros~e. lecz ",.miarę wzrostl;l hcz-
utrzymanie tylu rod7.Jn pochłania olbrzy I by \vydawanych obtqdów. koszt ]edn,e-
mie sumy, które w okresie oszczędno-! go obIadu zmniejszy się dość znaCZUle. 
ściowym, obciążają zbytnio budżety: \V 'tym samym budynku mieści się 
państwc'wY i samorządowy. również kuchni!a dla if1ieligencjli, 5ubsy-

Spoleczeństwo me powstało obojęt- djowana. przez magistrat ~. Łodzi. -:-
ne W cbhlczu tej wielkiej nędzy, jaka z W kttchni tej otrzymu1e obiady przeclęt 
durem każdym rozszerza swoje zagony ni,e ,,30 osób dziennIe. " 
i staje się coraz bardziej grożnern zjawi \V obydwu kuchniach obiady wyda-
sldem spotecznern. wane sa. bezpl'atnie, . 

W mieście naszem zaWliązal sJę oby . Ażeby bezrobotny ~racowl1Jk. lmW: 
watelski komi~et niesń.enia pomocy bez- slowy mógł się stolowac w kuchnI koml 
robotnym, n.:: czele którego stoi p. wo- tetu obywatelskiego, win~e!l zwrócić siC 
iewoda Darowski. do jednego z dwóch istPleJacyc"h w Ł~-

Pożyteczna i godna uznania praca dZli komitet.ów bezrobotnych PJ:acowlU~ 
tego komitetu ujawnia się na każdym ków umysłowych, przy ul. PJOtrkow-
LIrawic kroku. skilej 108, albo w Alejach Kośc{uszki 21, 

Nie będziemy przytacw tutaj wszy g\'lzie otrzyma odpowiedni bon. . 
~tkilCh zasług, ja1de komitet położył na Nad sprawnościa. w wydawaniu O~lif1 
DOJU niesienrn pomocy bezrobotnym, wy dów i porządkiem w salach, czuwaJą: 
mienimy tylko jedną: - kucbł1iła dla bez delegat międzyzwlij:\zkowej l\omisji pra-
robotnych pracowników 1lIl1YSłowych. " Obiad VI Jednej • tlaI Jadłodajni dla bezrobotne) InłeUgencii. cowniczej t gospodyn! kuchni p. J ani:na 

iWiemy OOsIrom.\e. łt ta cześć spote- Nestorowiczówna. -gil~ 

Kobieta z zasadami. 

Kominiarze łódzcy, 
wyst~pu~ą na łamach .,Expressue) 
pr~eciw cechowi kominiarskiem .... 
zarzucaiąc mu szkodliwą dla o· 

góh, łod~~an działalnoś~. 

Szanowny Panie Redaktorze! 
Ośmielamy si'ę prosić S~. Pana Re-. 

daktora o użyczenie nam lamów swego 
poczytnego pisma dla poruszenia spra
WY obchodzącej ogól mfeszkańc6w Ło
dz.i.. 

,.od .,....ellO c:mM w illlleIocMłI I!bw- Cech mIstrzów kominiruzy, miesz-
~_~~J_ ~-t~, ~ ~ Pe:wftoa antyfeminista zwr6cłt się Cło charakterze kasjerek przcwaZn!e ker czący się prz"" ul. GdańskieJ' nr. 29. po~ 
"" .............. ~ ..., ...... ;y ...... Vl"'T ... ~ mnie ~ dość oryginalnem żądaniem: aby biety. J 

powbldałą prędki koołec Awł~ta. Ksfę!a et n:~aś .• k b' kt'd biera place za ,vycier kominów niezwy' 
radzą cllłopom, aby ud:aU !łę do Plocb. - mu "':n mc z o lecego PUB u Wl ze- Rzadko spotk,tsz sklep. restauracje kle wygórowane, co my. jako fachowcy 
CltłOt)i J)J'%e'W"Obt zatem swój dobytek l za.- n.iła. dlaczego kobiety nie posiadają żad lub inny handel, a wreszcie ~ teatr, możemy należycie ocenie. Ceny te Sq 
pasy tywaaści do Płocka. W ostatnich nych ustalonych zasad. gdzie przy kasie nie siedziałaby mała, ~~1 
"dniach jednak: mllliawicl ,.odwotalr' koniec W od:pow.iJedzi na podobne pytanie fertyczna osóbka rodzaju żeńsl.:Jego. pnynajm.nicj o 50 procent wyższe lĄj 
świata. 00wiadeza!ąe. :te sim1klem Ich 10- dr lk norma!nycb. 
~cycl1 modłów Patl B6g dd ~ ubtapć i nie pozostaje mi inna oga, ty o sta- J. tak napewl1o. ~10Ż~my wniosk?w.ać Gdy mistrzowi'e komłnlarscy, ni,c ni~ 
zmienłl $'WÓl WyrołI.-"'" nowczo zastrzec się przeciwko takiemu kol)letom przyleplla~<l S!0 C1i~Z~ p.len1ą~ mający wspólnego z. "\vYiej rzeczonym 

tt ';'y). twierdzeniu, a nawet wręcz przecjwnie dze do palców O wl~Ie rzadz>J(.;~J, nlz męz cechem. 7..wrócili sIę do magistratu z 
Ody zawilodta mam:daktura i dolary, wj'kazać, że kobiety znacznie mniej czyzn.om. czeg? l~aJlepszym dowode!I!. prośbą o wydani'e koncesji. magistrat. 

(dy minął okres łatwych zysków i pa- grzeszą brakiem zasad i w rezultacie są reJestra. P?h~y]t;e ,l sądo:we. . niewtadomo czemu, odmówił. mimo, ie 
')ek na artylwly ŻY~"Ilośclowe przeszedł obiie płcie są sobie równe prawie pod .. A przeCiez Pl?,ruą~::e maJą ~la kOb,JJet zobowlązaldśmy się wYKonywać tę sa-
do rekWizytów smatnei przeszłości - każd:m wzgled:m. , \\ lę~sze z~aczen~;e ~ mz ~a m~"".cZYZll. mą pracę, co cech o 50 procent bnieJ. 
zaczęto robić interesa _ nowym. na Jak. st~ty.styld wYkaz~ja.., mlf,.:tz~ ko- .. l\:~gą SIę st~c s~odk,Jem. ktory um?- Jak widae, magistrat dba. więcej ° 
żadnej giełdzie świata riłeootowanym ~iet:a.Iru . zahczyćby Ii!0zna taką san:~ Z~l\yl lm nab~(c.!'e PIęknych strojów. ~11- interesy cechu. który zgarnia do swej 
artykule, a m!anowłcle - nerwach ludz- hcz~ę Jednost~k •. u~ejących. bromc u!e] .uwydat~laJących wrodzone webę- kieszelli tysiące złotych, aniżeli o ante-
kich. ~olch zasad, ~ak I mlęd~r r:1ęz~z~zna: k!. a skrywaJącyc? pr~yl~re wady: ~rod ręs~ obywateli. 

Są bzCb:.łe. ~, lmDdłują naszYM nu. z k~órych lednak~woz WIęcej sIedzi, kJ<et;1, J<tóry ~a.wle(lzle,Je ~o micJSc!'4 Godzi się ró\vnież podkreślić, że 
nerwamt jak ~ pteprzem mb owo w wl!ęZI<?filU za łal1?anle zasad.. ~dz.~e będ~ mla!Y sposo?nosć poz.na~la cech wydala z pracy kO'ij].inlar,zy
camt ~Ó\1,r.ląC ? ludZIach z dol?rer;ll zasa- typow n;ęzczyzn. odpowiednich dla I11ch hcbowców. przyjmqjąc nCl. lich miejsce 

Netwy to Jl'iełda, na której motna dam~ rozumIemy ludzi U~zclw\ch, .rze: na męt,Ow: ludzi, ni,c rLie mających wspólnego z za-
grać tak samo jak na nerwach. Wystar- te!nych. godnych zaufan,,,:, JOJalnyc!l} . ~daJe Sl~ ~wobec te~o. że fakt zatrud wodem komIniarskim.:- Zdarzają się " 
czy tylko znać k:ttrs. wIernych, małących w~ s?bl? o t~l~ v,"yz mama ~wbleL. przesuwaj~cycl~ przez wskutek ~ego wypadki. Ii ludZl!ic ci, mar 

- Jak ~? - pyta jeden czaroo.-. s~ego ~?CZUC1a ~odno~cI .udzkl;~, aby palce mera::. tyslCl.ce złotY,C.i ~~!enme,.z nie wynagradzani przez cech. starają 
~ietdmrz ~. me dopuszczać Się rzeczy podh ch lub k~órych am Jeden grosz !lIe glme, 'pO";'l: się powiekszyć swe zarobki przez rez-

- Poszły w górę. N~ barilzo małodusz.nych, men by'ć dostateczną mIarą UCZCl\VOSCI iU~7śłne zawalanie przewodów lw~'i!f'o. 
\;;iclkJe. Motnaszarpać. Jeżeli te I?Ierniki bę~ziemJ:" lIważ~ć i rzetelności. kobiecej. Wyclt cei'łami. " , 

I oto nazajutrz puszcza się wersję o za. wystarc~aJ,ące. to kobIety ,meehy~me :rru~l1o Jednak wymal:;ać reguł bez Ostatni taki wypa:dek mi;a! miejsc~ 
końcu mata. Gra ~ udała. Zdenerwo- OSlągną z t;l'Ch. bardzo W~SOkH~ stopme. wYJątkow.". •. .. przy ul. LubeIsklej nr. 10, gdz!je rodzin~ 
wanie wzrosło. Nerwy nie zawiodły. O uczc,~wosc1 ko~!et s\Vladc~y prze~ I Oczyw~scle ~~arzyć S\ę Inoze, lZ "!" utrzymująca się z zapomog,!, pozbawio" 

Teraz trzeba wykorzystać moment. dewszystlGem fakt, ze P1"zezo~1! . l~rze-! zapommemu kObieta nie zdaje Sl'll)!o na była wsl\utek takich manipulacji 
A wdlęC w PłodnI... mysIowcy lub handlowcy zatruumaj[1, w sprawy zc s\vej przY!1ależno~ki do pk! I przez dwa dni gorącej strawy. 
Tylko Ptock może cały śW[lat nrato-~.r~~~ pięknej i podobni'e jak mc.:zczyzl1:.l zła- \Vskutek zagarn:ęcia przez cech pra 

tIrac. - Oddajcie się pod jego opi'ckę. ,F~ktem jest natomIast. że po ~dlku !\l~t1~i się . n,a .forsę. cze~o jednak nie nn.· wa w~cieru ,k?minów w c~lem mieScie, 
On was zbawi. Tylko nie zapomnijcie dll1lacn handlarze nerwów odwołalI lw- lezy pra~ le] za. złe. czeladz kommIarska tura SIę bez pracy 
zabrać ze sobą cały wasz dobytek. - niee świata. Wolno mężczyźnie - wolno i kO-, j zarobku. 
Rzecz najważniejsza. Stal SiiQ cud. Uratowano nas wszyst- biede. Zwracamy się tedy za pośrednie-

Chtopd - wiadomo - jak chłopi! ... kich od zaglady. Równość nie zna różnicy. twem poczytnego pisma Slo Pana Re~ 
Zabrali dolrvtek i zapasy iywnoścI, za~ Pan Bóg- di.i.l s,ię ubłagać i zmieniJ Sąd skazał AEtoninę p, za przywla-I daktora do (jP~n1iP publicznej, by zakwa-
wi~źli do Ptoclm j modli1i się gorąco o WyrOk.. ' . " II ~zcz.en~e SQbj~ z. k~sy pewnej sumki na IlifllWWa!a odpQwied.nio postępowanie 
zbawienie świa.ta. Ale handlarze nerwów l'1iC SPlą. 3 rmeSlącę Wlęz~ema. , cechu mistrzów kommiarzy. 

Co się pćintlej stało z doby1;ldetn i za Co tera:<; wnnyślą? """ A jednak kobieta ma zasady l.. Z glębokiem powożaniem 
~mł ~ ~ ~' BolsJd. Jur!$. msmzowre KOMlNlARSCY.. t- ,_ 

..... J ." 
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Subwencje sportowe dla 
,klubów stołecznych. 

Warszawa. 28 stycznia, 
Dowiadujemy ~, te w kwietniu r.b 

będą wypłacone przez magistrat m. sto' 
łecznego 'vVarszawy subwencje war" 
szawslGm klubom sportowym w ogólnej 
sumie 45.000 złotych. PodzIal tej sumy 
nastąpi na. zasadzie rozdzielnika związ
ku związków. wobec czego kluby sta
łeczne winny skJadać do wydziału wy
konawczego Z. Z. odpowiednio umoty
wowane podania. Z sumy wymienionej 
wyżej będą wydzielone kwoty specjał" 
ne na kupno nagród im. magistratu war· 
szawskiego dla różnych działów sportu. 

• powinny zdobic prawdzi\vego sportowca. 
Wychowanie m,todych sportowców na nierobów i synekurzystów 

- to zbrodnia! 
Chwalebny i pod każdym względem 

godny naśladowania zwyczaj istnieje w 
niektórych klubach sportowych, -któ
rych t. zw. członkowie - opiekunowie 
zajmujący poważne, stanowiska, w pod
ległych im biurach 

~atrudniają wyłącznie sportowców. 

Korzyść wyph"Wająca z takiego o

zdę. Wierzą ich zapewnieniom w suk
cesy, jeżeli według ich myśli i projektu 
zestawi sIę drużynę lub daną sprawę 

przeprowadzi. 
Zestawienie zaś drużyn według ich 

projektu przedstawia się w ten sposób. 
że broń Boże, 

aby w drużynie grał lepszy od nich, 

piekuńczego zatrudnienia zwłaszcza gdyż upragniony przez nich poklask, go 
czynnych sportówców jest nieoceniona, tów komu innemu przypaść w udziale. 
zarówno dla sportu, jak i dla pracodaw 
cy. Sportowiec bowiem z zamiłowania 
a takich jest jeszcze przygniatająca 

większość, spelnia swe obowiązkl nad
zwYczaj sumiennie, aby swą wierną I 
sumienną pracą z.iednać sobie uznanie i 
zaufanie pracodawcy. A że sportowcy 
prawdziwi, sportowcy z zarnHowania. 
są również w życiu prywatnem ludźmi 

I jak już zaznaczyliśmy Zyją oni nie 
tylko dostatnio. lecz często ponad stan 
ubierają się modnie, a ich wygląd po
zwala się domyślać, że są conajmniej sy 
nami bankierów, lub nieokreślonych 
krezusów, a nie zwykłymi pracownika
mi, zarabiającymi, jak każdy inny na 
średnie zaledwie utrzymanie. 

Zadaniem sportu jest, wychowanie 
petnowartościowych obywateli, zahar
towanych w walce z życiem. 

\Vprawdzie w obecnym okresie za
stoiu i bezrobocia tacy synekurzyści bę 
dą bardzo nieliczni, lecz te są jeszcze 
jest faktem nie wymagającym nawet po 
twierdzenia. 

Czechosłowacja-Portu
galja 1:1 (0:0). 

A przyzna każdy, że w takim razie Uzbona. 28 stycznia. 
sport mUa się z ",-yznaczonym mu w l Rozegrany w Porto międzypaństwo
wychowaniu narodu celem. wy mecz pllkarski Czechosłowacja (drv 

żyna amatorska) - Portugalja, zakoń
Pr. Romanek. czył się wynikiem remisowym 1:1. 

• 

Bajeczki, jakich mało ... 
Ciekawe typy graczy ,rezesów, wiceprezesów ł innych 

"esów" w dziedzinie sportu. 
uczciwymI o '\vyrobionym i pra'\: ym W takich warunkach zdarza się czę 
h k b b 'k' . sto, że ludzie domyślają się lub konkret- Dzialo się, a jeżeli się nie działo. to Było jeszcze tem lepiel. te profesjo-

c, ara terze, w to c y a m t me wątpI. miejmy nadzieję~ że się jeszcze dziać nalizm był wówczas w Polsce terIJń.. 
Tej stałości i prawości charakteru na nie dowiadują o wysokości ich zarob- będzie. Ale przypuśćmy. że miało to nem nieznanym. 

bywają oni na boisku, gdzie pomimo nie ków. A gdy te stoją w sprzeczności ze miejsce za panowanda naszej nieboszcz- A dzi.ś... co za bezczelność? Nit 
powodzenia i l:lęsk, stronniczości lub stanem rzcczy, wtedy powstaje tak kl marki, kiedy to każdy przeciętny oby dość, że nikt i nic me płaci, a jeżelI pla~ 
bezradności sędziego i t. p. na nic nie zw. pubI.iczna tajemnica. której źródła watel rozporządzał odpowiednią sumą ci. to tak marrue. że szkoda mówić. Na 

d ' ! • • d ~ I zostaJ'ą zazw-.rczaj odkryte. "drobnych", umożliwiających mu OSią-1ltzupelnioeDie wszystkiego zlego tworzą 
przy asię żaGcn protes:. l za Tl:J. rc;u:- ~ gniecie i spelniende wszelkich Jego ma- komisje, które badają ale tylko najlLie-
cia, tam pozostaje jedynie zęby zagryźć Resztę zaś te źródła zbywają p61- rzeń. wLnniejszych. bo wiedzą, że ci, o któ-
i walczyć słówkami dodając, że dobrobyt takich A marzenia te przewyższały nawet rych te komIsje doskonale wiedzą mo-

61 . b' k' h t l' tk' ~ ś . objętość jego portfelu, jednakże nie le- gliby zrobft skandal i wsypać w pierw-
~ " • żaty poza granicamI marzel't. szej linji samych badających. bez WZ!! "'du na o,.oIi~.~zności ,rałce te'l P -.me .les"lc .p a (OW, WI. '\via. me w 

iowarlY5~aCC. "ta~emmc:y zajmowanej przcz nIch po- I za tych to wspaniałych czasów 
A okoliczności tc są często napraw-l sady. Rzecz zrozumiat~, że ktoś. dopla sportowcom i łch naśladowcom oraz 

.:1e tak niezl10śllc i bcznadziejne, że ezlo t ca, al~. kto - o, tern mc ,cl~cą ,v"ledzieć pr~eś,ladowcom wi.od~o się dobrze. ŻY~ 
wiek nie wtaiemniczony lub uie znQją.CY I POszuKIwacze zawodowco\\. om, jako. pt~c~ !llebIeSCy~ ~tórz~ aru 

. " Dl t t ż t . Cl 'l b orZqC am tez Siejąc, obrastah w piórka 
srogIch przcpisow i regut sporto :v:rch ~ et go e p~w arzamy

i
·. 1\\ a e - 1 żyli szczęśliwie. 

ze zdziwieniem i pobłażlhvem tylko lllb I nym les zwy~zaJ, z~pewn aJący spor~ Na każde zawolanie mieli co tylko 
nawet z lekceważeniem krzywdzoną ~owcom ~racę l godzlWY zarobe~. :dYz chcieli, a ~dy np. przyrzeczone auto II!e 
partję obserwuje. l sportOWIec chcący sport upraWlaC zajechało przed dom, to w tym dnIU 

To też trudno się dzi\\"ić, jcżeli ten musi przedewszystldem mieć byt za- g~acz ten l~~, ów nie grał z "powodu 
t b ' 1 d' , t " • niCdysPOZYCJI . 
U o~v. gra~z.. \v.z'l..ę 11Ie • spor ?\ldCC pewmony I jak to dobrze było w tym kocha-
częŚCIej znalduJe SIę w za\':leszemu lub i to byt o ile możności bez troski nym sporcie, Nasze gwiazdy wydzi'era-
pod aresztem rozumie się sportowym h' . : , 110 sobie z rąk do rąk, a te w krótkim 
za niesportowe zachowanie się na boi- . Ale r01>I~l1I~ z młodych ludZI, z, J~- czasie ~ niebieski~h ptaków, przed~i~rz 
~ku. Nie jest to już bowiem sportowiec kich składają SIę sportow'cy wy~ol~J~n: gn~ty Się w pta~l wę~rowne. Gd~le.I;n= 

t ' , . t l" .' ców i nierobów przez obsadzal1!c mm] dZlej zastawała Ich WIOsna, lato, ,es!en 
pe nowan:osclO'VY, ~ a u l \\~ zyclU pry, stanov.'isk fikcyinych za które Bóg wie 1 zima. Ponie\vaż jedne "okolice" naoa
watnem tak samo, Jak na bOISku wyrzą ::'. wały się do życia, drugie do wYpicia, 
dza sportowi, a przedewszystkiem kto placl - to Jest rzecz medopuszczal- trzecie do zarobku, hyle tylko bez pra-
Drawdziwym sportowcem na. cy i t. d. 

nieobliczalne wprost Ezkods. 
Tego pokroju sportowcy są m:j\vi()( i 

.1a po'wierzchownem tylko zbyciu się, a 
prZYCiśnięty do muru spełni wprawdzie 
8we obowiązki, lecz tylko dla oka, po
dobnie jak to czyni na boiskU dla po
klasku. 

Tego pokroju sportO\\'CY S:J, Cllljwięk 
Azymi szkodnikamL I:::h prctensjl: i W)' 

magania nie dadzą siG nigdy zaspc::oić. 
ich nie zadowoli nigdy r-a\'. et n~!.ibar
dziej ebjcktywna krytyka. l ' le są oni 
l{)wnież nigdy zadowoleni z życi ..... :~ po 
sady, otoczenia, przcuewszystki;':!H na 
boisku, gdzie ich zJaulclll cala uraż;, na 
to skoflczcni krdYl!i, n e~.'t'.~tlł(jll1c suk
cesy tejże drLl,~YIlY im tylko z.awuzię
czać i wyhicznic ie11 wysilki ll:~lIa\ 'ać i 
chwalić należy, 

M2;M@5iAiĘit"ftlłU(f:ru:&1l.liliWtifl~~ '!JJ!Mi'NiJ:J,rł.~~~j\ti'lZlmą 
. . 

Pan prezes za pieniądze 
i pan prezes dla tytułu. 
Ale zachciało się zn'wu jednemu 1 

bogatych zostać conajmniej prezesem. 
Mądry ten, a przedewszystldem bogaty 
Słlgrtowiec wicdzdal przecież, że każde 
powodzenie, każda miłość znajduje swe 
ujście, wejście ~ wyjŚCie przez żolądek. 

Z okazji pevmego zwycięstwa nasz 
kandydat na prezesa urządza wspania
ły bankiet, na którym zwłaszcza gracze 
a gracze, to przecież wszystko, mOf~H 
swoje lmlinarne życzenia i 'wymagani:l 
zaspokoić w zupełnościi. I prędzej, ani
żeli nasz mecenas zdobI pomyśleć, w 
jaki sposób swoje zamiary \v czyn wpro 
wadzi, okrzyczano go już "panem pre
zesem". 

Odt~.d, aż do czasu, dokąd starczyło 
mu pLeruiędzy po jego stronie, przed n:m 

I i za nim byty sympatje i zaszczyty. -
Z chwilą ·jednak, gdy jego portfel sta
wal się z każdym dniem cj'cńszy i próż
niejszy, sympatycy i przyjaCiele znikli 
A gdy pewncgo razu jednemu z graczy 
ni.c "pożyczył" bo ... nie mógf, wybuchła 
wojna domo\\"a. Jego naj zagorzalsi zwa 
lennicy odwrócili się odcfJ. jego krcd~'t 
~lTIaloJ do z~r:::. 

J pilna prezeS:i "zapomniano" tytulo· 
w.tC: ,.p"!1Iic prez~sje". A ponieważ byt 
on tylko prezesem za pieniądze' ella ty
tułu, pnszl!di 8\\ tlj~ dro~a,. jak tell mu
rzyr:. kt0rr z;obi? \Vszystl'o, 

Jedcn cp'zodz:k z ni \\ _' łódzki,c!, 
gdzie teL, p. ~Zt.;S prlen,':ll posiedzenie. 
zJ.ru!dl1 Jlatct;o, że jedeu z członków 
z<trzc\du z\';racaju.c sic dO!'l przez .... ZEl
POrImie:l'c WY1ll1C1IH iego l,'tZ\ 'isko. Z<t
mt?,t T\.\"nkić sl~' dm'i "panie prezesic" 

Ta ld'.:b ])rezc;;6w nam uajcie! 
Ojcrum 

f['iz;;ll.~'~;:::::;rr~ :' '=li:Ki"'lCTWT4!IIIi 

A\istrzostwa pił:" arsł,ie 
w Hłszpan;L 

.T cdnakż~ tac:;· sporto\\"cy ż:, j~ sohie 
p:~(!w~żnie t!r)~t<J,tl:io, \', y~?J.!:l~ i zar,!~ I 
hlaJą zazwyczaj Wl~ceJ a·11.l<.; 1. ~" \\ U!'C 

wz~lędnic zarc.óLC: pt,tr:{li,;. 
l nczkol\\'iel~ !lic '.vyr{:;:lli:::'}L' ~;i~ ulii 

,:adllcmi ,zdo~no:;ci~mi, pO:-1illiO t('~ s.c, j~:-l 
c;zczc nal\Vlll, l\tu z)' \\ IC,"Z~, JCCly"llit: \ 

~rzl'Z nich salilych '~'yc 1'.l'a1a,1:t ~~',\ i:-: , 
~ 

r to(· r::l~~{ ":.' ""'11 :i:%'. 

Ercclona. 28 stycznia, 
i'Aistrzos two l" ataJonji przyniosły no 

'Vćt por~~i:\<; B2fcclon:c od Espagnol 0:1. 
Oh,~~nic dl użyna i-C Barcelona stoi na 

T., u nber 0 ! cz\\'artcm mieiscu w tabeli mi'strzostwa 



SIr. .. 

al zerz , osz 
Co mówi b. minister 

, . 
SCl, mącici le pokoju 

węgierski o obecnym 
j Horthy go" 

rządzie B~thlena . 

Fałszerza nla wta;tlmnlczql1 nącztJJnlka państwa w ~W(J a/ary z obawy prz(Jd 
ItJgo gadatliWOŚCią. 

Pr.ag~ 29 sty.czrUa. 
"Pravo Lldu'l pubU kUle rozmowę 

svtego redaktora paryskiego z były~ 
członkiem rządu KarQłyiego Dinerem
Denesem. 

\Vedle opinii Dinera - Denesa obec
ne stOOjum węg-ierskiej pienidnej afery 
fałszerskiej jest dopiero początkiem po 
~zątków, aresztowanie Wlndiscbgrae
tza i Nadossy'ego, jest tylko pierwszym 
krokiem. Minister CsaJd nte był wplą
tap.y w te brudną aferę tak dalece, aby 
widz.iat jej dno. 

_ ~nf:-rmowany o tern, i:1 

mający umożJiw1"ć wielką akcję integraI 
noścI Węgier, znał wiele szczeg61ów, 
:!e nie był wprost twórc~ myśli fałszo-

wanIa pieniędzy. 
Niewia(lomo, czy było mu jas~ powie 

dziano, że mają być fałszowane francu
.. kle banknoty. Horthy lubi r~prawlać, 
a kierownicy akcjl . 

obawIali się lelr.o ~adatłłw~cł. 
Smiesznem jest jednak, jeśli Bothlem ą,
daje, że o niezem nJe wie. Jest rzeczą 
nie do pomyślenia. by się mjrustersŁwa 
zaangażowały do tej akcji bez zgody 
Bethlema. 

Betblem Jest wplątany do tej afery 
tak samo, jak cala .,gentry" · węgterska. 

Także arcyksiążę Albrecht był o tej 
całej sprawie poinformowany. 

Wedle mniemania Dinera - Denesa 
nIe chodziło tu p aferę legitymis~yczną, 
ale jedynie o akcję wojenną, której ce-
lem była ' 
woJna z CzechosłowacJą I JugosławIą 

Ostatni~ na]niebezpieczniejszym OJ! pre-

"Czarna r katt \V ręku policji. 
NI(Judany szantaż ła,daków, którzy chcleli wymus#ć 

znaczną sumą od p. HllrstJgo. 
Łódź, dnia 29 stycznia. 

Od dłuższego już czasu na bruk q 
łódzkim grasuje banda szantażystów. 
która stara się pod pozorem organizacji 
.. Czarnej ręki" wyłudzić znaczniejsze 
sumy od sfer kupieckich. 

Szantażyści posyłają do kupców li
sty, opatrzone trupią głową, w których 
żądają wypłacenia większych sum pie
niężnych. grożąc w razie nie wykonarma 
ich rozkazu śmiercią. 

Tego rodzaju .,wdzięczne" lt§ciki o
trzymało ostatnio wielu kupców iódz
kich. o czem pisał .. .Express" niejedno
krotnie. Podobny wypadek powtórzy' 
<;i~ wczoraj l będz~ to prawdopodobnie 

os~tnła BpOpea 

t cyklu afer bądt to 

tak cenną gotówkę zabrat ze sobą, więc 
organ!zacjOl opryszków poleciła umie
ście na pieniądzach kamień. 

Pan Herse ,nie obawiał się groźby 

"Czarnej ręki" l 
zawiadomił natychmiast o powytszem 

pollci~ 
Chcąc pochwycić aferzystów na go

rącym uczynku, p. łferse umieścił ko
pertę pod kamieniem na jednej z ławek 
na Placq Dąbrowskiego. 

Po kIilku godzinach zjawili się rzeczy 
wiście jacyś 

dwaj ()sobnlcy 
którzy zaJęłł sie badanię~ zawarl~ci 
kpperty. 

Obu amatorów łatwego zarobkll 
przytrzymała polIcJa. która zajeła się ni 
mi energicznie. 

domorosycb kawąJarz:v, badt tet zoraa-
nlzowaneJ band'y oszustów. D!łls?:e śledztwo niecbybnie wykaże 

\V dniu wczorajszym jeden z kup- czy dwaj. ci. ~o,,:ie sl\ rz~czyw~ci~ 
ców łódzkich pan M. Herse, zamieszka- członka~l fl~~YJneJ, czy rzec~YWlsteJ 
Jy przy ul. ~ielnianej 62. otrzymał, .. ~zarnel reki ' , ktąrą szaptażUJe ostat-
ldst przez pocztę. mo wielu ludzi w Łodzi. g. 

\V liście tym .. Czarna ręka" żądała ........................... u •• 

wypłacenia 2200 złotych. grożąc w ra
?;ie niespelnienia rozkazu śmiercią. 

Pieniądze te "Czarna ręka" kązala 
umieścić q.a jednej z ławek na placu Pą. 
browskiego. Wobec tego. iż wiatr mógł 

tendentów do tronu węgierskiego jE"st 
ąrcyksi~ię Józef, który ma wielu po
ważnych zwolenników. Jeśli r;:lO:lzt o 
afery, gdyby Węgry pozosta wiQjl!) im 
samym, afera nie miałaby zupełnie 'iad 
nych następstw. Opozycja jest z;byt 
słaba a wszystkie f)artje rządowe są do 
afery w ten spospb wpiąbne, że leży w 
ich Interosie zatuszowanie ~ałej sp,awy. 
Trzeba będzie dopiero morainej :n'sJI 
całej Europy, aby spou'odować upadek 
dzisiejszego rządu na Wę~rzecb. Cho
dzi tu o pokój Europy !ub a wulnę euro 
p :ljska.. Dopóki ttwli dzisie!szy rząd 

na \Vęgrzech, nie m'):;na mówić c p:'l(o
ju w środkowej Europie Europa PL
trzebuie środkowoeuropejskiego Locar
~a. będącego dopełnieniem Lo;:arna Zt:l

chodnioeuropejslGego. 

Miasto odcięte od 
świata 

skutkiem wylewu Wisły. 

Grudziądz, 28 stycznią. 

Miejscowość Janowo w powiecie 
~udziądzkinI ~ostałą sk«tkieI11 wylewu 
Wisty kompletnie puc,ęta, od ś iIT\at~. Je 
dynie tylko szosa, znajdującą. się na 
wzniesieniu, która prowadzi do granicy 
niemieckiej, nie została zalana przez wo 
dę. ~W'mlstr~ Grudziądzą na wieŚć Q 

tej sytuacji porozumiał się Z władzami 
wojskowemi, które wysłały samoloty i 
żywnością do otoczonych wodą miesz
kańców Janowa. 

Dziś 

AleKsander II 
z tajemnic t-'ettopa· 
włowskl~j tWierdzy 

(onsłantynowska t6 PPtę!JłV dramit 
",. 7 .kacb, 

pziś poru pierwszy 
w l.odti 

Tajemni~a 
dna moralUego 
dramat ~m w 8 akt 

.Walka O brylant' 
Sensac. swant. dra 

mat w rolach gł. 

Richard Talmadae, 

"Ręce do góry!" 
zawołał odważny kupiec, 
za którego sprawą wsa .. 
dzoDo złodziei na rok do 

więzienia. 

LóD2', 29 stycznta. 
Symcha \Vajnberg i Nuchym Licbt n

stejn, dwaj łódzcy włłmywacZe, nalota 
do pechowych adeptów tej .. utukJ". 

ZorganizowalI bowiem Wyprawo Jak 
się patrzy. przygotowali wszystko. dz;w 
łali ostn>tnłe l .. : ",padU ••• 

Jako cel "wizyty" obralI sobie skład 
pana Wł.odzimierza PatrikieJewa przy 
ulicy Piotrkowskiej 73. 

Złodzieje, korzystając z przerwy 0-

biadowej, dostali się do wnętrza lokalu 
i rozpoczeli 

wybierać towary, 
które im bardziej przypadły dE> gustu. 

Trą{ jednak chciał, iż lokal handlowy 
graniczył z prywatnem mieszkaniem p. 
Patrikiejeya. 

Ody siedmioletnia siostrzenica wła, 
~ciciela przypadkiem wbiegla do sklepu 
i spostrzegła tam obcych IUQzi, 

poczęła krzyczeć. 

Złodzieje rzucili sie na dziewco/nke 
chcąc zakneblo\vać jej usta. 

Dziewczynka, wydzierając się z rąk 
złoczyńców, ptaczem swym zwróciła u
'agę właściciela sktadQ, ktPry 

wbiegł z rew91werem 00 sklepu. 
- Ręce do góry - z:ąwotał groźnie. 

orjentując się natychmiast w sytl1acj~. 
Złoczyńcy ' uwolnili dziewczynkę, 

wznosząc posłusznie ręce dq góry. 
Właśc,ici~l składu z rewolwerem w 

dłoni zbliżył się do telefont~ j 
zawezwał poliej~. 

Po kilku minutach dwóch pechowych 
złodziei odprową.dzono już do komisa-
rjat~. -

\Vczoraj sprawa ta znalaz'a się na 
wokandzie sądu okręgowego pod prze
wodnictwem sędziego \Vilkowsl{ie~o. 

Oskarżał prokurator Kawcz~. 
Sąd sl~azql włamywaczy Uchtenstel 

na i ',Vainber{1:a na rok więzienią. 

nad tOZl~iązalliem tello zagadnienia 
trawą bezsennv noce najwybHniejsi 
m,.:towie 

5 cz~śd 5wla·a. 
Chodzi rueciet o lo. by ludzie oszczę 
duli j. aby zrolumieli. :te w d:tlsiejszej 
doble w PolSCe 

1 złoty 
to pienią<lz: który trzeba SZIUlowa~ i 
Dl. szaf taj !\(l I\a prawo ani na lewo. 
u!l.pUa~ __ potrzeby. W zrozu
mieniu tego bą~ła onta z. 

1 złoty 
może kaf;d., w .. Teatralnej" się naieść 
gdyż zarząd restaurac i TEATRALNEJ' 
o~ni.X'(ł ceny potr'1w i n~poi"w 

da minimum 
i un~dził pierv. slorz:ędny GORĄCY 
BUFET. w którym goŚć.~ cZ\ł!e sic 
dobn:e. 

bo zakq5k~ 50 gro' zy 
kOsztuje i iest gorąca. a kieU$zek 
wódki grony 25. ' 

Re-.ord t~nło§cl 
pobiła w t, dzi rcstllurcja ,Teatralna" 
Narutowi za 20. o cz:em muszą sił 
prze!tQ!)l\Ć najszęrsze -

warsł:wlI s.połeczetis wa. 
UWAGA: Szatnią be;platq.. bufet. 
:p;aopatrz:ony suto w gorą~c zak~ski i 
napoje. obł czane nader tanio. czynny 

nd 1 t.el ,.;""0. 

m·~~--3E~----------~--~~~~~----R_----~----~----~~q 
~ Dziś i dni n85tępDycb! Niebywały sukces na całym świecie! 

'l on ~artr 
!: 

NADPROGRAM 

Wiel~i dramat salonowo-l\c1)sac:y;ny. 'W 8 akt. Fnm z tycia miliarderów am.erykańskich w Pary tu 
W f91acb gł. ~ięknol.ica Elain Hamm.ratel .. i uosobienIe m$,ko~ci LQU l'eU.gen. (ParysKie Noce) 

'Występy art styczne NĄDPROGRAM 

1) PROLOG - A. KACZOROWSKl 4) a) ~IELE MÓJ ... -.,. 11.) .KURJEREK'l s:da~er Lawids!c1el!O wyk A KACZ OROWSKI 
Z) MATELOT _ odlańczy J. PAWŁOWSKI baletmisIn sc~n ~} O. ~OLOMBINKA", Tl. r lI".A1 - Na;oowc;r-c sdll;~iery 8) a . .JA SIĘ E 'JJĘ SA.'vIA SPAC· ... i b. LOU LILA szla~jeT 

warszawsl;ieh Reot!{ęna ~dspl2wa A. KACZORO\\rSKI Po~ot'zelski~i odśpiewa ,IANIt'łA WĄSOWICZ6WNA 
3) a. A GRAMO"'ON GRA 5} .rup DE JANE..fRO'\ tan~o - ",dtal'\cl:ą KAZIMIERA LU- 9) TANCE RQSYJSKIE - odtaóczą KAZIMIERA {..UlóWNA 

+ . ... - TóWNA i JAN PA~ŁOWSKI i JAN PAWŁOWSKI 
b. SM1ECH - odśoiewa 61 ZOFJ.\ KOSINS~Ą. Primadonna .Miratu ' i ftCzarneg" .. ota" 18) [bło"ak do w~zytltkl" O ' 

JAt"lINA VI ĄSOWICZOWNA odśpiewa .. CZ6LENKA i OSTROGI" II Ił" ~D Ii1rotesl!;~ '" 'Z-cą ~t~ch 
Początek o godz. 4.30. ostatni seans o godz. lO-ej. -21- Obraz własności: "Collegja· Warszawa. 


